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Teologia m oralna w  Polsce poniosła w ostatnich latach dość 
poważne stra ty . W niew ielkich odstępach czasu zm arli trzej 
powszechnie znani profesorowie tej gałęzi wiedzy: ks. А. В o- 
r o w s к i, ks. W. U r  m a n  o w i с z i ks. Wł. W i c h e r .  
Śm ierć tego ostatniego nastąpiła 15 listopada 1969 roku. Była 
ona dość niespodziewana, mimo że ks. W icher w jej momencie 
miał już za sobą 82 rok życia, 58 — kapłaństw a i 50 — pracy 
naukowej. Do końca jednak był czynnym i obłożnie nie choro­
wał. Dłatego jego odejście w pewnym  stopniu zaskoczyło oto­
czenie.

Uroczystości żałobne odbyły się w dniach 18 i 19 listopada 
w katedrze wawelskiej oraz w  Krzyszkowicach, rodzinnej wios­
ce Zmarłego, na cm entarzu której został on, stosownie do w y­
rażonego życzenia, pochowany. Uroczystościom przewodniczył 
ks. kard. K. W o j t y ł a ,  arcybiskup m etropolita krakowski. 
Wzięli zaś w  nich udział liczni biskupi, księża, zwłaszcza profe­
sorowie, przedstaw iciele Katolickiego U niw ersytetu Lubelskie­
go, Akadem ii Teologii Katolickiej, U niw ersytetu Jagiellońskie­
go i Polskiego Tow arzystw a Teologicznego, klerycy, przedsta­
wiciele Zakonów i wierni.

Ks. Wł. W icher urodził się 22 stycznia 1888 roku we wspom ­
nianych już Krzyszkowicach. W nich też uczęszczał do szkoły 
podstawowej. W iększą jednak i bardziej zasadniczą część swo­
jego życia spędził w Krakowie. Gdy tylko bowiem skończył 
szkołę podstawową, zapisał się w 1900 roku do gim nazjum  im. 
H. Sienkiewicza w  Krakowie i tu  po trzeciej klasie, w 1904 ro­
ku, został p rzy ję ty  do Małego Sem inarium , założonego przez
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ks. kard. J. P u z y n ę .  Tym  sam ym  przeniósł się do gim nazjum  
im. B. Nowodworskiego (św. Anny), w k tórym  w 1908 roku 
otrzym ał świadectwo dojrzałości.

W tym  też roku w stąpił do krakowskiego Wyższego Sem ina­
rium  Duchownego i rozpoczął studia na W ydziale Teologicznym 
U niw ersytetu  Jagiellońskiego. Po dwóch latach, tj. w 1910 ro­
ku, ks. W icher w yjechał do Innsbrucka (Austria), by w tam ­
tejszym  uniw ersytecie kontynuow ać swoje studia teologiczne. 
W międzyczasie, 8 września 1912 roku, otrzym ał w Krakowie 
święcenia kapłańskie. Same zaś studia ukończył w 1915 roku,, 
ze stopniem  doktora teologii.

Po powrocie do k ra ju  ks. W icher pełnił kolejno obowiązki 
w ikariusza i katechety  w Dziekanowicach, L ipniku koło Bia­
łej, w samej Białej i w  Żywcu. 1 stycznia 1919 roku mianowano 
go zastępcą profesora teologii m oralnej na W ydziale Teologicz­
nym  U niw ersytetu Jagiellońskiego, w m iejsce zmarłego 12 grud­
nia 1918 roku w czasie szalejącej w K rakowie „hiszpanki” ks. 
prof. S. Z e g a r l i ń s k i e g o .  Funkcję tę pełnił ks. W icher do 
grudnia 1923 roku, kiedy to  habilitow ał się na podstawie p ra­
cy Niewolnictwo w  nauce moralnej chrześcijaństwa, wygłasza­
jąc przy tym  odczyt na tem at: Opór wobec władzy ze stano­
wiska teologii moralnej.

W 1928 roku ks. W icher został profesorem  nadzwyczajnym  
teologii m oralnej. W 1938 roku natom iast otrzym ał nom inację 
na profesora zwyczajnego. W latach 1937— 1939 pełnił dw u­
krotnie urząd dziekana W ydziału Teologicznegp i zasiadał w se­
nacie uniwersyteckim . Równocześnie kierow ał Szkołą K ateche­
tek  u Sióstr U rszulanek i był sędzią kurialnym .

Na początku okupacji, 6 listopada 1939 roku, został wraz 
z innym i profesoram i U niw ersytetu  Jagiellońskiego aresztow a­
ny i wywieziony przez hitlerowców do obozu koncentracyjnego 
w Sachsenhausen. Po 4 miesiącach, czyli w lu tym  1940 roku, 
zwolniono go z tego obozu i umożliwiono powrót do kraju . Udał 
się on w tedy do znanych już sobie Dziekanowic koło Wieliczki, 
gdzie powierzono m u urząd, adm inistratora parafii oraz dzieka­
na dekanatu  wielickiego. Spełniając te obowiązki ks. W icher
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równocześnie nadal oddawał się nauce i kierow ał w ukryciu  
pracam i m agisterskim i i doktoranckim i.

Po zakończeniu w ojny w 1945 roku podjął na nowo w ykłady 
ma W ydziale Teologicznym U niw ersytetu Jagiellońskiego i pro­
wadził je aż do ostatnich chwil istnienia tego W ydziału, tj. do 
1954 roku. Nie znaczy to jednak, że przestał on w tedy w ykła­
dać. Z chwilą bowiem przeniesienia studium  teologii z U niw er­
sy tetu  Jagiellońskiego do Arcybiskupiego Sem inarium  Duchow­
nego zaangażowano go tam  jako profesora teologii m oralnej, 
przy  czym zaangażowanie to utrzym ano w mocy aż do końca 
życia ks. W ichra. Równocześnie pow stała w W arszawie w  1954 
roku Akadem ia Teologii Katolickiej m ianowała ks. W ichra swo­
im profesorem . Na tym  stanow isku pozostał do 1957 roku.

W arto tu  też wspomnieć o innych godnościach i urzędach 
ks. W ichra. I tak, był on grem ialnym  kanonikiem  krakowskiej 
K apitu ły  M etropolitalnej i p rała tem  domowym Jego Św iąto­
bliwości. Przez długie lata  spraw ow ał urząd prezesa egzamina­
cyjnej kom isji jurysdykcyjnej. Był cenzorem kościelnym i eg­
zam inatorem  prosynodalnym . Należał do Polskiego Towarzy­
stw a Teologicznego, przy czym w latach 1945—1957 był jego 
prezesem  i częstym prelegentem  na zebraniach sekcji dogm a- 
tyczno-m oralnej. Nic więc dziwnego, że zasłużył sobie na szcze­
gólną wdzięczność tego Towarzystwa, k tórą okazało m u ono 
m. in. w  dniu 6 czerwca 1962 roku, kiedy to zwołano uroczyste 
zebranie z okazji 50-lecia jego kapłaństw a, i 23 stycznia 1969 
roku — na uroczystej akademii, zorganizowanej dla uczczenia 
jego 50-lecia pracy naukowej.

Od 1948 do 1958 roku był ks. W icher naczelnym  redakto­
rem  czasopisma Polonia Sacra, w k tórym  w ydrukow ał w  tym  
czasie kilka artykułów  i recenzji. P rzy  okazji w arto nadm ie­
nić, że ks. W icher publikow ał swoje prace także w innych cza­
sopismach. Na wyszczególnienie zasługują tu  zwłaszcza: Prze­
gląd Teologiczny, A teneum  Kapłańskie, Miesięcznik Kateche­
tyczny i W ychowawczy, Przegląd Powszechny, Trzeźwość, M y­
sterium Christi, Homo Dei, Ruch Biblijny i Liturgiczny  i T y ­
godnik Powszechny.

Ks. W icher b rał również często czynny udział w różnych
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zjazdach. Dla uzasadnienia tego stw ierdzenia w ystarczy przy­
pomnieć, że w 1928 roku wygłosił on refe ra t p.t. Konfesjonał 
w  stosunku do nadużyć małżeńskich  na K ursie D uszpasterskim  
w Krakowie, w  1929 roku — refera t p.t. Prowadzenie semina­
r ium  naukowego teologii moralnej na V zjeździe Związku Za­
kładów Teologicznych w Łodzi, w  1931 roku przewodził obra­
dom sekcji teologiczno-moralnej VI zjazdu tego Związku i w y­
głosił na nim  re fe ra t na tem at: Etyczne granice sportu.

W tym  też roku m iał ks. W icher w Krakowie dwa w ykła­
dy na tem at alkoholizmu, a mianowicie: Alkoholizm a rodzina 
na K ursie Alkohologii i Zwalczanie alkoholizmu przez konfesjo­
nał na X Polskim  Kongresie Przeciwalkoholowym. Również 
w 1935 roku jednym  z wykładów dla inteligencji, wygłasza­
nych w Uniwersytecie Jagiellońskim , był odczyt ks. W ichra na 
tem at istoty chrześcijańskiej trzeźwości. W 1938 roku ks. Wi­
cher mówił o powołaniu i zadaniu kapłana na IV Studium  K a­
tolickim  w Katowicach, a w 1948 — o 550-leciu istnienia Wy­
działu Teologicznego U niw ersytetu  Jagiellońskiego — na jubi­
leuszowym zjeździe Polskiego Tow arzystw a Teologicznego. Pod­
czas zaś zwyczajnych zebrań tegoż Tow arzystw a referow ał ta ­
kie spraw y jak  Współczesne kierunki filozoficzne (1948), A k tu ­
alne zagadnienia teologii moralnej  (1949) oraz Temperamenty  
i ich w p ływ  na wołę  (1950).

W ystępował też ks. W icher z pewnym i inicjatywam i. I tak 
np. w  1938 roku na zjeździe Związku Zakładów Teologicznych 
i Tow arzystw a Teologicznego w Krakowie w ysunął on propo­
zycję, by te dwie organizacje złączyły się w jedną pod nazwą 
Związek Teologów Polskich. Propozycję tę postanowiono prze­
dyskutow ać w zarządach wym ienionych organizacji, ale do 
uskutecznienia jej nie doszło z powodu w ybuchu wojny.

Jako człowiek odznaczał się ks. W icher szczególną dobrocią 
i życzliwością dla innych. Był przystępny, uczynny, cierpliwy, 
w yrozum iały i chętny w posłudze kapłańskiej. Um iał też spo­
kojnie, a przy tym  jasno i logicznie przekazywać studentom  
swoją bogatą wiedzę i równocześnie sum iennie kontrolować 
przysw ajanie sobie przez nich wyłożonego m ateriału . To w szyst­
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ko zjednywało m u u młodzieży szczere uznanie i duży auto­
ry tet.

Cieszył się on także sym patią i szacunkiem wśród współpro- 
fesorów. Jeszcze niedawno tem u na wspom nianej wyżej aka­
demii, zorganizowanej z okazji 50-lecia pracy naukowej ks. 
W ichra, profesor Wł. Szafer były rek to r U. J. opowiadał, jak 
to z podziwu godną sumiennością, zdyscyplinowaniem, uśm ie­
chem i w iarą w pomoc Bożą spraw ował on urząd dziekana W y­
działu Teologicznego U niw ersytetu Jagiellońskiego. P rzedsta­
wiciele Katolickiego U niw ersytetu Lubelskiego i Akademii Teo­
logii Katolickiej natom iast wspom inali z w ielką wdzięcznością 
w prost w yjątkow ą życzliwość i ofiarność ks. W ichra w pisaniu 
dla tych uczelni recenzji prac m agisterskich, doktorskich i ha­
bilitacyjnych.

Trzeba również nazwać ks. W ichra człowiekiem prawdziwie 
religijnym . Z pełnym  bowiem i szczerym przekonaniem  nau­
czał on podawanych przez Kościół praw  objawionych i w yka­
zywał dużą troskę o to, by tych praw d w niczym nie naruszyć. 
Ponadto podkreślał często konieczność religijności w życiu czło­
wieka i to zarówno religijności „urzędow ej” , czyli pozostającej 
w łączności z wszystkim i członkami Kościoła, jak  i czysto p ry ­
w atnej, czyli osobistej, w której człowiek pozostaje^sam na sam 
z Bogiem, i k tóra ma miejsce zwłaszcza w chwili przyjęcia Eu­
charystii.

Zasłużył też sobie ks. W icher na miano dobrego Polaka. Już 
bowiem w czasie pobytu w M ałym Sem inarium  i uczęszczania 
do gim nazjum  św. Anny zorganizował w raz z późniejszym 
ks. T. Długoszem koło niepodległościowe, dzięki którem u, jak 
sam wspominał, młodzież wychodziła z tego gim nazjum  „z du­
szami gorącymi, na dobro i wielkość Polski niesłychanie w raż­
liw ym i” (Wspomnienia , s. 163).

Zaangażował się też z właściwą sobie sumiennością w w al­
kę o trzeźwość i czystość obyczajów narodu polskiego. Surowo 
potępił tych, którzy tylko dla korzyści m aterialnych dobrowol­
nie w yrzekali się własnej narodowości i ojczyzny. Znam ienne 
jest także to, że za szczególnie dodatnią cechę u biskupa N a n ­
k e r a  uznał jego zaangażowanie się w obronę polskości Ślą-

18 — S t u d ia  T h e o l .  V a r s .
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ska. Wreszcie ważne jest również to, że ks. W icher nie chciał, 
by kiedykolw iek w przyszłości powtórzyły się dla Polski obozy 
zagłady. Dlatego jako naczelny redaktor Polonia Sacra zapro­
testował, gdy w latach  pięćdziesiątych zaczął się w Niemczech 
odradzać m ilitaryzm  i tym  sam ym  ukazywać na horyzoncie no­
we widmo Hitlera.

Dorobek naukowy ks. W ichra można bez przesady nazwać 
dość poważnym. Przekonuje o tym  choćby zamieszczony poni­
żej spis jego publikacji, w których wykazał on bardzo dużą roz­
piętość zainteresow ań i równocześnie wrażliwość na aktualnie 
ważne problem y moralne.

Za najbardziej typowe dla ks. W ichra trzeba uznać jego 
opracowania doktryny  m oralnej niektórych m oralistów pol­
skich oraz historii teologii m oralnej na W ydziale Teologicznym 
Akademii Krakowskiej i w dawnych sem inariach m isjonar­
skich, zwłaszcza że na tym  polu nie miał praw ie żadnych po­
przedników. W prawdzie samo ujęcie tych spraw  głównie od 
strony przestrzegania probabilizm u czy probabilioryzm u przez 
poszczególnych autorów  nie w ydaje się dziś całkowicie zadawa­
lające, ale i ono stanowi duże osiągnięcie. Dalsza praca w tym  
względzie była jedną z najw iększych trosk ks. W ichra. W yra­
ził on ją  m* in. w takim  oto zdaniu: „Na opracowanie czekają 
jeszcze m oraliści polscy, czego wym aga przecież honor nauki 
polskiej” (Prowadzenie seminarium naukowego teologii moral­
nej, s. 193).

Druga z kolei grupa publikacji ks. W ichra dotyczy tem atyki 
podstawowej dla nauki moralności. Szczególnie typowym i przy­
kładam i są tu  artykuły , w których omówił on takie zagadnie­
nia, jak  wolność woli i determ inizm  psychologiczny, sumienie, 
tem peram enty, posłuszeństwo wobec władzy, religijność czło­
wieka, życie w społeczności itp.

Wreszcie trzecią grupę prac ks. W ichra stanow ią te publi­
kacje, w których, jako szczególnie w rażliw y na istniejącą rze­
czywistość m oralista, poruszył on różne konkretne zagadnienia. 
W ystarczy tu  wspomnieć choćby o takich sprawch, jak czy­
stość młodzieży, eugenika, obrona życia nienarodzonych, świę­
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tość rodziny, walka z alkoholizmem, sport, miłość wrogów, obo­
wiązek m isyjny, poszanowanie cudzej własności itp.

Należy przy tym  zaznaczyć, że ks. W icher w naśw ietlaniu 
tych w szystkich spraw  nie był ani rygorystą ani też laksystą. 
I tak  np. nie potępił wszelkich dążeń eugenicznych, lecz tylko 
takie, w których wykracza się przeciw praw om  m oralnym  i za­
m ienia ludzkość „na racjonalizow aną hodowlę wyższych zwie­
rzą t” (Eugenika w  świetle zasad chrześcijańskich, s. 531). Był 
świadomy wielkich wartości sportu, tak  dla zdrowia fizyczne­
go jak i duchowego i moralnego. Równocześnie jednak dostrze­
gał także pewne jego niebezpieczeństwa. Gdy ks. J. Nowicki do­
m agał się rozpoczynania na nowo odpraw iania gregorianki, 
przerw anej naw et z powodu choroby, on stwierdził, że w ym a­
ganie to jest za surowe i nie powinno się go uważać za jedyne. 
Godził się też z tym i autoram i, którzy twierdzili, że tylko w osta­
tecznej potrzebie wolno ratować swoje życie kosztem cudzego 
mienia, ale równocześnie nie potępił tych, którzy utrzym yw ali, 
że można to czynić także w potrzebie poważnej. Całą duszą w łą­
czył się w  w alkę o życie nienarodzonych, podkreślając bardzo 
mocno, że żadne wskazania społeczne czy eugeniczne nie mogą 
uspraw iedliw ić neom altuzjańskich prak tyk  małżonków czy tym  
bardziej zabijania kiełkującego już życia ludzkiego. Ale rów ­
nocześnie uw ypuklał trudności rodzin o licznym potomstwie 
i domagał się dla nich m. in. lepszych zarobków.

Jak  z tego widać, ks. W icher tkw ił w swych rozważaniach 
w konkretnym  życiu i starał się naświetlać je z punk tu  widze­
nia moralności. O tym, jak  bardzo zależało m u na tym  aktuali­
zowaniu swoich dociekań, świadczy wymownie jego przedmowa 
do dzieła, którego tem at nie ma, zdawaćby się mogło, najm niej­
szego znaczenia dla współczesnego życia. Chodzi mianowicie 
o pracę habilitacyjną, poświęconą niewolnictwu. Ze wspom nia­
nej przedm owy mianowicie wynika, że autor podjął się opra­
cowania zagadnienia niew olnictw a dlatego, że chciał poznać, 
w jakim  stopniu chrześcijaństwo przyczyniło· się do zniesienia 
tej niesprawiedliwości społecznej i tym  samym  wykazać wro­
gom Kościoła, że niesłusznie posądzają go o popieranie insty­
tucji niewolnictwa. Ponadto chodziło m u o wyciągnięcie pew­
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nych wskazań, jak  dzisiejsze chrześcijaństwo ma zwalczać ta ­
kie niesprawiedliwości społeczne, jak  terro r i ucisk, które za­
grażają wolności poszczególnych jednostek i społeczeństw.

Ustosunkował się też ks. W icher do w ysuw anych już za 
jego czasów postulatów  odnowy teologii m oralnej. Zajął on tu  
jednak stanowisko nie we w szystkim  słuszne. Bo tak  chyba 
trzeba określić jego polemikę z tw ierdzeniam i ks. J. L e- 
c l e r c q ’ a, o. J. W o r o n i e c k i e g o  czy ks. St .  O l e j n i ­
k a ,  w  której utrzym yw ał on, że teologia m oralna wcale nie 
wym aga jakiejś radykalnej odnowy. Nie godził się z opinią, że 
kazuistyka potrydencka doprowadziła tę naukę do upadku, gdyż 
uczyniła ją zbyt prawniczą, m inim alistyczną i mało ewange­
liczną. Nie raziło go to, że w  podręcznikach teołogiczno-moral- 
nych zbyt dużo mówiło się o grzechach, a za mało o cnotach. 
Napisał nawet: „Co tu  rozprawiać teoretycznie o „pozytyw nej” 
pracy nad rozwojem  cnót u takich dusz (które po nawróceniu 
znowu w racają do grzechu), kiedy oddać się trzeba żmudnej 
pracy nad ustawicznym  wyciąganiem  dusz z błota, do którego 
wciąż w racają?” (Principium re flexum  i sumienie wątpliwe, 
s. 711). Bronił sensowności tzw. principia reflexa, a bał się przy­
znać szerszych upraw nień roztropności chrześcijańskiej.

Trzeba jednak zauważyć, że w dyskusji ks. W icher złagodził 
nieco swoje pierw otne stanowisko i wyjaśnił, że i jem u cho­
dziło o pew ną reform ę i zm iany w teologii m oralnej. I on chciał 
nowych ujęć dostosowanych do aktualnych potrzeb ludzi, a nie 
trzym ania się kurczowo dotychczasowej kazuistyki i legalizmu. 
Raził go tylko „ton i sposób odnoszenia się do teologii przeszło­
ści” (Czy teologia moralna ma szukać nowych dróg?, s. 208). Na­
leży też podkreślić, że ks. W icher nie był wrogiem  ujm ow ania 
zagadnień m oralnych od strony cnót. Świadczy o tym  niezbicie 
choćby jego przychylne ustosunkow anie się do pracy A. G m u- 
r o w s k i e g o  OP: Cnoty nabyte i cnoty wlane'.

Praw dziw ie postępowym  natom iast i jak  na swoje czasy in­
now atorem  okazał się ks. W icher w domaganiu się, by na teo­
logii m oralnej wprowadzono sem inaria naukowe. Był bowiem 
przekonany, że jedynie dzięki tym  sem inariom  można nie ty l­
ko przygotować samodzielnych pracowników naukowych, ale
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też bardziej konkretnie zapoznać przyszłych spowiedników 
z codziennymi spraw am i ludzkimi i przygotować ich do tego, 
by w konfesjonałach udzielali penitentom  prostych i zarazem 
jasnych i konkretnych pouczeń i odpowiedzi.

Podobnie jak  w  odniesieniu do postulatów  odnowy teologii 
m oralnej, tak  i w swoich licznych recenzjach ks. W icher w yda­
wał niejednokrotnie dość kontrow ersyjne sądy. Tak np. pracę 
R. G a r r i g o u - L a g r a n g e ’a OP ,De beatitudine, de acti- 
bus et habitibus’ uznał on właściwie za całkowicie chybioną. 
To samo można powiedzieć o jego recenzji dzieła B. H ä r i n g a  
CSSR Nauka Chrystusa. W większości jednak przypadków ks. 
W icher podkreślał także strony pozytywne recenzjow anych 
przez siebie prac. Cieszył się szczerze z dorobku poszczególnych 
autorów. Ukazywał ich naukowe kwalifikacje, głębię, oryginal­
ność, piękno sty lu  i solidność w przedstaw ianiu różnych za­
gadnień. By się o tym  przekonać, w ystarczy choćby przeczytać 
jego recenzję książki K. M i c h a l s k i e g o  CM Nieznanemu  
Bogu.

Umiał również ks. W icher polemizować spokojnie, rzeczowo, 
z powołaniem się na poważne au to ry tety  i współczesną sobie 
litera tu rę . Uderza to zwłaszcza w jego publikacjach dotyczących 
spraw  seksualnych młodzieży i małżonków.

Z m oralistów  cenił sobie ks. W icher szczególnie św. Alfonsa 
L i g u o r e g o ,  a to z powodu właściwego m u um iaru i znajo­
mości konkretnego życia ludzi. W ykładał w oparciu o podręcz­
nik H. N o l d i n a  SJ. Trzym ał się więc rozkładu m ateriału  
według przykazań dekalogu. K orzystał jednak także z podręcz­
nika D. P r ü m m e r a  OP, posiadającego, jak wiadomo, cha­
rak te r aretologiczny.

W arto przy okazji zaznaczyć, że ks. W icher był bardzo oczy­
tany, zwłaszcza w etycznej litera tu rze  polskiej i niemieckiej. 
Znał dobrze współczesne sobie podręczniki teologiczno-moralne, 
przy czym dostrzegał w  nich pew ne braki. I tak np. wykazał, 
że podane w nich określenie grzechu opilstwa jest nieścisłe.

Na zakończenie trzeba jeszcze podkreślić szczególną um ie­
jętność ks. W ichra w kierow aniu pisanym i pod jego kierunkiem  
pracami. Chodzi tu  przede w szystkim  o dobieranie do tych  prac
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odpowiednich tem atów. Dotyczyły one mianowicie przeszłości 
teologii m oralnej w Polsce, wychowawczej pracy nad młodzie­
żą, etyki zawodowej i faktycznego stanu  moralności w poszcze­
gólnych dekanatach. Tego ostatniego — socjologicznego — 
aspektu  m oralności przed ks. W ichrem praw ie w ogóle nie 
uwzględniono. I dlatego jest on tu  praw dziw ym  pionierem.

I jem u to w łaśnie zawdzięczamy, że na W ydziale Teologicz­
nym  U niw ersytetu  Jagiellońskiego opracowano takie tem aty, 
jak: Spadek urodzin w  katolickich rodzinach Krakowa w  latach 
1926— 1936 i Zabójstwa w  Polsce do roku 1938 (ks. J. K  y s e 1), 
Stan religijno-moralny powiatu krośnieńskiego (ks. J. J a k u b ­
c z y k ) ,  Zagadnienia moralno-duszpasterskie w  świetle sta ty­
styki parafialnej w  Tychach Śląskich  (ks. Р. В i o 1 i k), Zycie  
religijno-moralne w  Brzezinkach Śląskich  (ks. F. K o w a l s k i ) ,  
Kradzież dzieci szkolnych  (ks. M. B r z o z o w s k i )  i Religij­
ność młodzieży na Śląsku  (W. H e r m a n ) .

M ając na uwadze powyższe dane można ogólnie stwierdzić, 
że ks. Wł. W icher wniósł duży wkład w polską teologię moralną. 
Pow inien zatem  pozostać w trw ałej i wdzięcznej pamięci swo­
ich rodaków.
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P r o f .  W ł a d y s ł a w  W i c h e r  

R ésum é

L ’auteur rappelle la silhouette du regretté m oraliste polonais, prof. 
W icher, m ort récem m ent, le  45 novem bre 1969. N é en 1888, il fit ses é'.u- 
des théologiques à l ’université d’Innsbruck, Il est devenu célèbre notam ­
m ent par des recherches sur l ’histoire de la  pensée m orale en Pologne. 
D’autres études, portant sur des sujets très variés (m éthodologie, pén iten­
ce, esclavage) m ontrent bien sa profonde culture théologique. D’orien­
tation, aujourdui devenue traditionnelle, il était pourtant ouvert aux 
courants modernes en la  théologie m orale. Em inent théologien, prof. W i­
cher, s ’est fait connaître par son grand amour de la Patrie.

J. W ichrowicz


